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PRZEMYSŁ FABRYCZNY. 


op ROKU 1816 PO KONIEC 1849. 


System przemysłu w ogólności i pojedynczych jego gałęzi w 
Koroi, opiera się na swobodném zarobkowaniu. 

Według brzmienia zasadhiczych urządzeń, wolno każdemu pry- 
watnemu zaprowadzać i utrzymywać fabryki i warsztaty wszelkiego 
rodzaju. Prawo to służy także i starozekonnym, z wyjątkiem wyrabia- 
nia trunków i z wyłączeniem obrębu trzech milowego od granicy. 

Inne ograniczenia są następne: i ? 

Na założenie fabrykiiw bliskości granicy, | w tak zwanym pasie 
granicznym, wprzód należy uzyskać oddzielne pozwolenie Władzy Skar- 
bowćj. h A. r 

W obrębie miasta, Warszawy, niewolno. zakładać: gorzelni; dysty: 
larni; garbarni, topielni łoju. sbs 

Bez wyraźnego pozwolenia władzy nie wolno wyrabiać prepara- 


. tów chemicznych, kaptacków pistonowych, broni i t. p. 


Przemysł fabryczny, podobnie jak całe ogólne gospodarstwo kra- 
jowe i ogólny byt kraja pod wszystkiemi względami, rozwijają się 
przy wspólućm działaniu Rządu i osób. prywatnych, Tu przedstawi- 
my najprzód środki przedsiębrane w tym celu przez Rząd; następnie 
zobaczymy usiłowania prywatnych. Dla tego więć przedstawimy, naj- 
przód. ogóliy: stan „przemysłu tabrycznego, dałćj historją wystaw pło- 
dów stego przemysłu, i. nareszcie szczegółowe uwagi i wiadomości 0.po- 
jedyncezych przedsiębiorcach fabryki. 

Stan?ogólny przemysłu krajowego. 
Zgodnie z przyjętemi zasadami i w zastosowaniu się do potrzeb 


| krajowego. rolnictwa, rękodzieł i rzemiosł, od 1816 Rząd krajowy -za- 
/ chęcał fabrykantów 1 rękodzielników zagfanicznych do osiadania w. 


Królestwie, zaręczając im: 
Uwoluienie od wszelkich ciężarów i opłat przez lat sześć; 
ochronienie ich samych i ich synów od służby wojskowćj; 
swobodne bez cła przeprowadzenie ruchomości. 

W latach 1820 i 1823, miasta rządowe, zdafne na osady fabry- 
czne, urządzone do tegu „zostały za poprzedniem rozpoznaniem <dogo: 
dności miejscowych i sporządzeniem pomiara i planu regulacyjnego, 
a nasfępnie, place rozdane były na czynsz umiarkowany, z wolnością 
lat sześciu: młyny należące do dóbr rządowych wypuszczono "w wie- 
czystą dzierżawę, na urządzenie foluszów, i cegielvie pozakładano w bli- 
skości tych miast. Materjał z cegielni udzielano budującym się po jak 
najniższej cenie. 

Przy tćj czynności zwracano uwagę: i | i 
"zm Czy nie ma domów, któreby zaraz mogły być zajęte na fabryki; 

— Jakie place i grunta byłyby na teu cel przydatne, czyby to one 

DIY, aawe instytutowe, prywatné; i jakie należałoby usunąć ` tru- 

ności; 


— czy są wody na folusze, bielniki, magle, przędzalnie, farbiernie, 
pralnie i t. py’ 


— skąd możnaby zaopatrywać się w materjał budowlany. 

Po dopełnienia czego, grunta, place i budynki rządowe, położo- 
ne w uniastach lub w bliskośsi ich, a należące do dóbr skarbowych, 
zajmowano; na rzecz miast wcielano i fabrykantów na nich osadzano, 
W razie niedogodności zamieniano je na inne, prywatne lub instytutowe. 

Aby «aś tćm rychlćj i pewnićj ściągnąć do kraju ludność za- 
graniczną przemysłową, w r. 1816 wyznaczony został fundusz rub. sr. 
4500, na sprowadzenie użytecznych fabrykantów i udzielenie im wspar- 
cia; a od r. 1320 udzielauo bezpłatnie przez lat dziesięć drzewo z la- 
sów rządowych dla budujących się fabrykantów. W r. 1833 .przywi- 
léj ten jeszcze przedłużony został na lat dziesięć, z wyłączeniem wszak- 
że fabrykantów sukna. M 

Oprócz tych środków, użyte zostały jeszcze następujące: 

zg Udzielanie pożyczek z funduszu fabrycznego. Fundusz ten wy 
nosił w r. 1822 rs, 45,000, w r. 1823 rs. 90,000, a w latach następ- 
nych rs. 121.600, Po zwinięciu go, od początku r. 1835, obowiązek 
przychodzenia w pomoc zakładom przemysłowym, włożony. został na 
Bauk, Polski, jako z przeznaczenia swego do tego powołany, 

— Dawanie zapomóg z funduszu fabryczno-żelaznego, : oznaczonego 
w summie rs. 21,600 dla b. Gnbernji Mazowieckićj a rs. 18,000 / dla 
b. gubernji Kaliskićj, Fuodusz ten początkowo służył wyłącznie na 
budowę domów fabrycznych, następnie od r. 1344 i na inne icele prze- 
mysłowe. 

— Qzynienie przez Bank Polski zaliczeń na zastaw wyrobów. ręko- 
dzielniczych. 

= Udzielanie z tegoż Banku zasiłków na kupno wełny, podczas tar- 
gow wełnianych w Warszawie i Kaliszu. 

at Dozwalanie sprowadzania z zagranicy różnych materjałów. fabry- 
cznychy za szczególuemi. licencjami.. O czćm będzie mowa poniźćj, przy 
szczególnych rodzajach rękodzielni. 

— Wydawanie listów przyznania czyli przywilejów wyłączności na 
nowe wynalazki i udoskonalenia przemysłowe. 

— Ustanowienie wystawy publicznćj płodów przemysłu krajowego, 
i podawanie tabrykantom możności okazania postępów przez nich czy- 
nionych. 

Takie to były śródki ogólne, przedsiębrane przez Rząd, dla róz-* 
wijania postępu przemysła fabrycznego. Usiłowania w tćj mierze pry- 
watnych, jakieśmy to powyżćj wspomnieli, zobaczymy gdzieindzićj. 

Przy pomocy tych środków ogólnych i innych, jakie wyszcze- 
gólnimy pod każdą główniejszą gałęzią przemysłu, stan tabryk i ręko- 
dzielniąbył następujący. 2 


L PRZEMYSŁ TKACKI. 


A. Fabryki wyrobów wełnianych. 


Ze wszystkich rodzajów przemysłu tkackiego, Rząd królestwa 
najwcześnićj zajął Się rozkrzewieniem fabryk sukiennych, i w krótkim 
czasie doprowadził je do tego stopnia, iż wyrobami swojemi, nieusię- 
pującemi w dobroci zagranicznym, znakomicie zasilały handel zewnętrzny, 
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Ztąd tóż zakłady tu należące pod każdym względem nader szybko 
wzrastały, co nam przedstawią następne data: ra , 
WYROBIONO 


Wartość | 
wyrobów | 


rub. sr. 


wa rszta- 


łokci | sztuk 


38+400j37T0U0UUU| » 
4231/5533500| » 
4963/7454979| » 
.15213/6296033] » 
» |5461]6301719]| » 
9218 3072612] » 
10302 3181134] » 
2565256|20255 
8405 2444962/061 13 
9315/2784|3339218/34790 
10742/3224 


‘0064/4065 
9293|3734/291251 - |30575|2071910 
9083/2469]: j 
8097/2268 
8021/2254 
1910]2215/2522739/81343|2281000 
1451/20 9,2043020|77586;17T: 
8201124051 2606579/9-3950;1799139 

Szczegółowo uważany stan fabryk i ich produkcyi w roku 1349 
był następny. s : 
A Ludność zatrudniona 
nych wynosiła głów . . 


przy fabrykach sukna i wyrobów wełnia- 
WTO SZEGO 2008 0. SADTYNSZDI 


Wariatów czyimych? >> 1260, SENDO wadą AO : 2: 2405 
Zakładów znaczniejszych, liczących więcćj nad 10 warsztatów 16 
Pomniejszych rękodzielni i pojedynczych sukienników 1182 
Przędzalni wełny REN Ji acni tria t e 82 
w nich machin 1175 
„iw tychże wrzecion 43606 
~ Foluszów . 64 


w nich stemporów . 


Farbierni «. «. © « . 99 
w nich rwą kip | ZEE 18 
w iono: sukna cienkiego łokci 

aiea » średniego 497039 


; w. ordynaryjnego . 1052505 
innych tkanin D a paile 950535 
CUMENGE anid aims 2, Fi 26700 
szalów, chustek, i t. p. sztuk . . . . 93950 


Do wyrobów tych użyto wełny centnarów i 30046 
Wartość ogólna wszystkich wyrobów . . rs. 1,799.139. 
Wszystkie te wypadki przekonywają, że w ciągu lat ód 1823 po 
koniec 1829, roku tak liczba warsztatów tkackich, jako téż ilość wy- 
robów wełnianych i ich wartość stopniowo i znacznie wzrastały. 

Pomyślnema rozwijaniu się fabryk sukiennych w epoce przed 
r. 1832, oprócz środków. pomocniczych ogólnych, wyżćj przytoczonych 
i oprócz stosunków handlowych z Cesarstwem, sprzyjały jeszcze udo- 
gcdnienia szczególne: i i 

a) uwolnienie na lat dziesięć od 1824 do 1833 od opłaty ma- 
stowego, sukien prowadzonych do foluszów i postrzygałni, tudzićż gliną 
ki do foluszów. s 

b) dozwolenie fabrykantom sukna sprowadzania za licencjami z 
zagranicy; 

urzetu za opłatą %s części cła po rs. 8 cetnara k. sr. — 

I 


marzanny — — k. sr. 50 
i rezedy- — == "TT k, SPa 90 
c) Przędzy z wełny czaraćj za cłem k. sr. 5. od funta 
n wielbłądzićj — k. sr. 514 n 
» Jedwabnćj — AH i T; yit » 


e) farby kremserweiss za cłem rs. 3 od centnara; 

f) ostu tularskiego za cłem 13%, kop. sr. od centnara. 3 

Porównanie roku 1849 z poprzedzającym daje następne rezultaty. 

Ludność ogólna w fabrykach sukiennych, tudzież liczba warszta= 
tów i innych zakładów pomocniczych powiększyła się dość znacznić 
Wyjątek tylko stanowią przędzalnie i folusze. Z nich ubyło po je 
dnym zakładzie. Lecz za to w pozostałych było więcćj ruchu, jak to 
widać s pomnożonćj liczby machin przędzalniauych i stęporów  fola- 
szowych. : 

Jeszcze znaczniejsze powiększenie spostrzegać się daje co do ilo- 
ści sukien cienkich, średnich i wyrobków lekkich wełnianych, tak łok* 
ciewych jak i w sztukach. 

Mało znaczne podwyższenie wartości wyrobów, w porównaniu £ 
ich powiększoną ilością i wełną użytą do ich produkcji, jest skutkiem 
obniżenia się cen towarów, a przez to dostępniejszych i dla mnićj z8 
możnćj ludności krajowćj, dających jednak dostateczny zarobek fabry" 
kom.  Szezególnićj powodzenie swe w r. 1849 winny abryki ścisłe 
mu zamknięciu granicy, zupełnemu zatamowaniu przemytu i utrzyma” | 
hiu wewnątrz kraju spokojności, tak silnie wstrząśnionćj w państwach. 


d) mydła weneckiego lub marsylskiego za cłem rs. 1 kop. 80 


ościennych. (D. c. n.) $ 
# 

WYSTAWA LONDYŃSKA. ad 
(z listów p. Michała Chevalier). "WM 
I. o 


LUDY ©“ MAIIOMETAŃSKIE. 


Poprzednio, w ogólnych rysach skreśliłem zasadnicze różnice mię” i 
dzy przemysłem cywilizacji zachodnićj, którćj członkami są rozliczne 
ludy chrześcijańskie, a przemysłem cywilizacji wschoduićj, którćj głó* 
wnemi przedstawicielami jest lud indyjski, Chiny i Japonja. Dwie t6 
wielkie cywilizacje różnią się od siebie sposobem istnienia, czy to się | 
je porówna pod względem czci Bogu oddawanćj, czy pod względem 
pojęć o przyszłóm życiu, czy się z tych wysokich sfer zejdzie do 
szczegółów materjalnego ich istnienia, do sposobu ich żywienia SiĘ ] 
odziewania, do fermentowanych napojów, któremi się po jadle zakra- f 
piają. Dochodząc pobudek tych odmiennych manifestacyj, znajdziemy, 
że te cywilizacje podobne są do siebie tém, że obie posiadają całe pa” 
smo wad, które Wolter kładzie w usta odludka Martin i cały szereg 
przymiotów, przeciwnych tym wadom, któremiby odpowiedział dobro” 
duszny Kandyd, gdyby się poważył przeciwić swemu nauczycielowi; 
co wychodzi na ową prawdę, że te dwie gromady ludów są jednego 
rodu, to jest rodu ludzkiego. W przemyśle muszą być koniecznię różć 
ne, Powiedziałem to i dowiodę. Ale najprzód powiedzmy słówko 
o ludach mahometańskićj cywilizacji, do htórćj zalicza się tyle miljo- 
nów ludzi. Opatrzność pomieściła je jako pośrednika, jako przekupnia 
między ludami Zachodu a Wielkim Wschodem, co im nadało szcze” 
gólną ważność i odrębną rolę. 

W przemyśle, cywilizacja mahometańska jest z trzech ostatnią: 
Dziwić się zaprawdę przychodzi, że te narody, co niegdyś długie czasy 
tak wiele ważyły na szal mocarstw świata, przed któremi drżał nie” 
raz Zachód i Wschód eały, w użytecznych sztukach nigdy nie doszły 
wysoko. Arabowie, między którymi zrodził się islamizm, i którzy pot ę 
zostali najgłównićjszemi jego wyobrazicielami. potężnymi byli w te cza” 
sy, kiedy użyteczne sztuki nigdzie jeszcze nie miały żywego popędu. 

Za ich świetności i potęgi nie znano jeszcze rękodzielui, te jest 
wielkich zakładów, urządzonych na zasadzie podziału pracy, która, we”, 
dług głębokich Adama Smitha postrzeżeń. niezmiernie sprzyja, udosk0” 
nałeniu sztuk i rzemiosł, obfitemu wyrob wi, produkcji oszczędnej, c0. 
nawet jest jéj warunkiem. Krótko zreszią trwała Arabów potęga, Zda" 
je się, jakoby Opatrzność na to tylko uczyniła ich wielkiemi, aby prze” | 
chować godnie zdołali zasób wiadomości ludzkich przez czas, kiedy 
Zachód grzęznął jeszcze w średniowiecznćj ciemnocie, Zaledwie z8 
sób ten oddali ludom Zachodnim, przyszłym już do samopoznaniśę 


[| 


` w poddaństwie im większa ich nędza. 


= = 
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_ upadać zaczęli. Po nich, naczelnikami widomemi islamizmu i arbitra- 


mi były plemiona jeszcze groźniejsze w wojnie, z szczególnego ducha 
Swego sposobniejsze i zręczniejsze do sprawowania i dzierżenia wła- 
dy, które szeroko po Zachodzie i Wse odzie rozniosły sztandar Pro- 
roka, ale polityką wyłączały przemysł kwitnący. - 

Przykład tego mamy na Turkach, którzy nad wszystkie ludy, z 
tych wojowniczych plemion powstałe, są Zachodowi naszemu najlepićj 
znani; oni to najsiluićj potęgę swą ugruntowali i jedni dotąd jakie 
takie mają na świecie znaczenie. Turcy nie chcieli czy nie umieli 
być niczém więcćj, tylko przemożnemi zdobywcami, i dla tego słusz- 
nie o arrg ki powiedział, że obozują w Europie. U nich, zajmować 
się rzemiosłami rajasom tylko przystoi; a że między turkiem i rajasem 
zachodzi cała różnica, jaką nietolerującą religia wprowadzić może, 
przemysł był hańbą dla Turka, jak handel dla patryciuszów rzymskich 
i szlachty u późniejszych narodów. Rabowano i dozwałano rabówać 
rajssów, produkujących bogactwo, gdyż rabunek był wygodnym spo- 
sobem bogacenia się, i że tym większą była pewność trzymania ich 
e wszystkich krajach, władz- 
twu mahometańskiemu ulegających, aż do dni ostatnich, kiedy duch 
sprawiedliwości wybijać się już zaczyna w państwie tureckićm, ludno- 
ści są od wielu wieków ciągle i systematycznie obdzierane, nędzone, 
rabowane. Ludność coraz to lichsza żyje tam nędznie, często na naj- 
urodzajniejszćj ziemi. Gdzie niema żadnćj swobody a samowolność 
miejsce prawa zastępuje, przemysł żaden się nie utrzyma. 

I to pa uwagę zasługuje, że ludności semityckie, któremi Turcy 
zawładnęjli, mało bardzo wynalazczego ducha mają w użytecznych sztu- 
kach. Powiadają. że Arabowie doskonale układają legendy. Ludy te 
tak ogromnie zmyślają w historji, że w pisarzach ich, ani jćj poznać 
nie można; ale w przemyśle płonną jest ta bogata imaginacja. Pod 
tym względem daleko są niższemi od Chinczyków, którzy są narodem 
nawet bardzo wynalazczym. Nie pamiętam, czy jest choć jeden jaki 
proces, jakie rzemiosło, jaki wynalazek przemysłowy, któryby stano- 
wczo przyznać można Arabom. Stal damasceńska wyrabia się sposobem 
z Indyj przeniesionym, dotąd praktykowanym w ludjach, a wyobrażo- 
nym tu przez kilka odłamów szlabek i kręgów, w pięknym zbiorze, 
przysłanym przez Kompanję Indyjską, na Wystawę płodów ogromnego 
Jéj państwa. Cyfry arabskiemi zwane, z tém dowcipnóm prawidłem, 
że im się przyznaje wartość dziesięć rey większa, za każdém posu- 
nięciem o jeden słup ku lewéj ręce, pochodzą od mieszkańców Indo- 
stanu nie od Arabów. i 

Stopniowe przeobrażenia religijnego uczucia, które w ogóle zmie- 
niać zwykły życie ludów, bardzo mało naruszyły ich zwyczaje. Którzy 
byli pasterzami za czasów bałwochwalstwa i dziś jeszcze pasterskie 
wiodą życie. Mieszkają pod namiotami, odzież noszą wyrobioną zru- 
na trzód swoich, jaka za Labana, Gospodarskie ich naczynia i sprzę- 
ty tejże sięgają daty; robią je z drzewa albo z gliny, albo ze skóry 
ledwo wysuszonćj, Kuskusu ich gotowali już i Filistyni. Żeby ich 
nakłonić do ochędóstwa, daremnie Mahomet przepisuje kilkakrotne na 
dzień obmywania, ablucje: Arabowie są dotćj pory tak brudni, że aż 
cuchną. Przywłaszczyli sobie strzelbę i proch strzelniczy, lecz inaczćj 
trudno było; takich wynalazków pomijać nie można, skoro je mają są- 
siedzi. Do artykułów zbytkowych nareszcie i jedwab zaliczyli; ale 
uprzedzić ich w tém musiały inne ludy i przenieśli go z krańcowego 
Wschodu ludom Zachodnim; gdyż nie arabscy przekupnicy, ale dwóch 
mnichów, za Justyniana, w szóstćm stuleciu, przybyło do Konstanty- 
nopola, z drogocennemi jajkami jedwabników, które w Chinach wzię: 
li. Uprawa bawełny liczy się do małćj liczby przemysłów, które coś 
winny Arabom, nie dla tego żeby ją w czómkolwiek ulepszyli, lub że- 
by doszli do jakiego wynalazku w jćj przędzeniu albo tkaniu, ale z te- 
Bo powodu, że znacznie rozszerzyli to użyteczne włókno, za czasów 
swćj potęgi. Znaleźli je w Egipcie, kiedy go podbili za Omara, i ztam- 
tąd pociągneli je za sobą po całćj przestrzeni rozległego Afryki lądu. 

prowadzili tę roślinę nawet do Sycylji i Andaluzji. Wprowadzili ze 
sobą do Hiszpanji, w téjże Epoce, trzcinę cukrową, która jest azyatycką 
rośliną, a tóm przyczynili się ku przejściu jćj do Ameryki. gdzie zo 
stała Szeroce 'przeszczepioną; sumiennie nawet możnaby aż do nich od- 


| Turecka wystawa szczególnićj z wielką ułożona sztuką. 


nieść zaszczyt wyrobu cukru trzcinowego, który od kilku lat rozwija 
się w Audaluzji, za staraniem i nakładem don Ramona de la Sagra. 
Arabowie także, w owych czasach, wprowadzili do krain Zachodnich 
uprawę ryżu. Z wdzięcznością przytoczyć należy te przysługi, przez 
Arabów przemysłowi oddatie; ale żadne rzemiosło, oparte na uprawie 
bawełny lub trzciny cukrowćj nie podniosła się u mahometańskich lu- 
dności, Do dni ostatnich wszystko tam dążyło do upadku, do zatrace- 
nia. Wątpię czy wyrabiają choć część cukru który spożywają. Ba- 
wełna, dziś z powodzeniem uprawiana w Egipcie, którćj są na wy- 
stawie próbki, nie pochodzi tam z dawnych plantacyj Arabów, ale wy- 
rosła z ziarna przywieziunego ze Stanów Zjednoczonych. za vice-króla 
Mchemeda Alego. Większa część tkanin jedwabnych i bawełnianych, 
idąca na odzież machometańskich ludów, z obcych rąk, z obcych fa- 
bryk pochodzi. Zwracać się muszą do naszćj cywilizacji, albo do 
Azji o większą część tych artykułów. Nie oni to nawet wymyślili pa- 
lenie tytoniu, bez którego dziś obejść się nie mogą. Zwyczaj ten prze- 
szedł do nich od ludów Zachodu, które go przejęły od dzikich mie- 
szkańców Wirginji. Zdaje się jednak, że udoskonakili fajki i sztukę pa- 
lenia. Najciekawszym i najoryginalniejszym przedmiotem ich przemy- 
słu, na Wystawie, jest zapraw dẹ, pyszny zbiór fajek i narglów, na- 
desłany z Konstantynopola, a uszykowany i wystawiony z gustem. 
Cywilizację mahometańską reprezentuje na Wystawie dość zna: 
czna ilość przedmiotów, z Turcji, Egiptu, Tunetu <a nawet Algieru; 
Wejdźmy do 
sal temu krajowi oddanych; pomińmy na chwilę artykuły, które le: 
dwie od łat trzydziestu wyrabiane są przez te ludy: późnićj o nich po- 
wiemy. Cóż najbardzićj oczy nasze uderza? Najprzód niewielka liczbą 
materjałów surowych, głównie wełna, zboża, daktyle, miód. Widzę 
tam olejne nasienie sezamu, sławne już w bajkach z Tysiąca i je- 
dnój Nocy, niemnićj słynne teraz historją poprawki. uchwalonćj we 
Francji 1845 roku, z towarzyszeniem napaści na ministrów. © Go do 
artykułów fabrycznych, widzę tkaniny wełniane dość rozimaite, burnu= 
sy, zasłony, szarty, grube płaszcze, kołdry, nakrycia na bydło i na- 
mioty, cały namiot rozbity, siodła do jazdy z całym przyborem, kilka 
sprzętów żelaznych i drewnianych, naczynia polewane cyną. Wszyst- 
ko to robione według najstarodawniejszych wzorów, oprócz przymie- 
szania jedwabiu w niektóre materje, i polewy cynowćj. Wełniane te 
tkaniny nie są folowane, jak są uasze sukna; ani krzyżowane jak na- 
sze merynosy: ta sztuka jeszcze w kolebce. Przysiągłbym że szarfy, 
zasłony, przepaski i pasy, tkaniny wełniane, cieńsze na suknie/ ko- 
biece, tu i owdzie porozwieszane, robione są nakształt weselnych po- 
darunków, któremi Jakób darzył Lię albo Rachelę. Ów namiot roz- 
bity musi być wierną kopią namiotu, pod którym nieszczęśliwy wódz 
Sisara, wycieńczony trudem, szukał schronienia na pustyni; a ten 
gwóźdź niezgrabny jest facszmi/em gwożdzia, który Jahel, gwałcąc go- 
ścinności prawa, wbił mu w głowę, podczas snu. Tę kulbakę kładziono 
pa oślicę Balaamską. Ten kosz szczelnie zamknięty, napełniony dak- 
tylami, jest ze wszystkiem podobny do koszy, które Melehizedech w 
swoich miał składach, To małe wiaderko, zupełnie takie samo jak da- 
ne z wodą przez Abrahama biednćj: Agarze, kiedy zazdrość Sary zmu- 
siła patryarchę do wyprawienia jéj wraz z synem ma pustynię. 
(Dokończenie nastąpi). 
p poc 


_REJESTRA GOSPODARSKIE. 


Rozkupienie trzech już wydań 'Rejestrów Gospodarskich, pozwa- 
la mi sądzić, że układ tych rachunków, u wielu szanownych posiada: 
czy ziemskich, pożytecznie zastósować się daje, a tém samém i pobu: ` 
dza mnie do dalszego onych wydawania; o ile zag w tém nowém wy 
danin, i stosownie do nadesłanych mi z różnych stron uwag, niektóre 
zmiany na lepsze zaprowadzić mogłem, o tyle starałem się “wszystkim 
życzeniom zadosyć uczynić. Rejestra Gospodarskie mojego układu, jak 
i dawnićj, składają się z 3ch części 10, z Dziennika Ekonomicznego, 
20 z Dziennika Kassowego, 30 z Rachunków szczegółowych. i 

Rachunki szczegółowe podzieliłem na teraz na 2 oddziały. 1 Eko- 
nomiczny, 2gi Kassowy. 


Dziennik Ekonomiczny, ułożony tygodniowo, służyć będzie: za do- 
„kładny rapport tam, gdzie właściciek sam, na miejscu nię mieszka. Po 


wody tych małych zmian, i sposób prowadzenia samych rejestrów,.| | 


starałem się wyjaśnić na początku każdćj części. Do rejestrów októ- 
rych mowa, użyłem papieru w lepszym. gatunku, i większego. formatu. 
Cena jednego egzemplarza bez oprawy dzienników zł. 20, z oprawą 
zł. 22, i po takich cenach sprzedają się w Warszawie: 

„o W księgarni W. Klukowskiego. przy ulicy Miodowćj; w składach 
materjałów  piśmiennych WW. Rakocy, Schuster. dawnićj - Zaleski. — 
Szczycińskiego, Wojczyńskiego, przy ulicy Wierzbowej, Arnhold da- 
„ wnićj, Dal:Trozzo! przy ulicy Senatorskićj, i Bagińskiego wprost. poez: 
ty, ulica Krak. Przedm: Nabywać ich także można:—w Lublinie w księ- 
garni Artzta, w Kaliszu w księg. Hurliga, w Płocku w księg. Dobrzań- 
skiego, w Radomiu w Sklepie Ubogich. Ciępielowski. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
WEŁNA. 


Szeżecin: 16 czerwca. Tegoroczny jarmark na wełnę jużesię 
prawie skończył. A4 l 
targowy, wraz zaczęły się i kupna; a wczoraj w południe większa już 
" część sprzedaną była. Do wczorajszego wieczora: przewieziono . tędy 
10,000 ceutnarów, samćj tylko: wełny tranzytówćj. W ogóle” dowie- 
ziono na targ tutejszy 2 do 3000 cent. mnićj jak roku zeszłego, gdyż 
wiele partyj zakupiono na gruncie przed jarmarkiem; zatóm i nie wie- 
ziono ich na targ. Niektóre téż dominia, co tu dawnićj wełnę sprze- 
dawały, tego roku: wysłały ją, do Berlina. Wymycie, -z powodu cią» 
tych prawie niepogód, jest tego roku nie tak staranne jak zeszłego; 
| niektóre partje pięknie są wyprane. Wydatek strzyży powsże- 
chuje wypadł zadawalniająco. Ceny w ogólnćm przecięciu równają 
się. prawie zeszłorocznym. Za wełny średnie, w cenie 60—65 tala- 
rów płacono nawet po l do. 2 tal. na centnarze wyżćj. Cienkie wet- 


ny. truduićj cen zeszłorocznych dochodziły, zwłaszcza gdy nie były sta- 


anuie wyprane. Niektóre jednak płacono po T5—76 tal. za ceutnar, 
co tu jest najwyższą prawie ceną. Urdynaryjnych weło wcale mie 
było na targu; choćby dostać za nie można: po 56 tal. centnar. 

Leeds 14 czerwca. O zagraniczną wełnę mało się tego tygo- 
dnia dopytywano; a lubo widoki na handel powiększćj części są po- 
myśliie; jednakowoż kupcy bardzo przezornie postępują, i tylko tyle 
kupują ile im nieodbicie 1 zaraz potrzeba. 

sb BION iR; 

Gdańšk»17 czerwca. Wielkie ożywienie na- tutejszej: Giełdzie 
panujące, z powodowane zostało sztafetą, która przywiozła polecenia 
na zuaczńe zakupy, i dò różnych spekulacyj ośmieliła, Po zamknięciu 
Giełdy kupiono jesżcze 60 /ł. Polskićj z Bugu pszenicy 134% fun. po 
` 435 guld: za łaszt. Następaego dnia jednak madeszłe wiadomości po- 
_ wsirzyimały kupców od dalszćj 'spekulacji i sprzedano tylko 154 ła- 

szty pszenicy. 


KURS GLEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


Dnia 13 czerwca 1851 roku. 


POMEST E- R Y, 


Rossyjskie laskrypcje w Certyf. Hamb. 40. 
Rossyjsko -Aagielska Pożyczka. 50,.. 


11, kajlają płacy 


EAN 


* Polskie polsacie Skarbu 4%, 82, L8 hia 

wm Listy Zastawne . . . in, — 4 Bia 

w Listy. Zastawne nowe. ./. . - 95 (9412 
Obligacje  Udziałowe À ESTE A EL 

ssa Oblig 500 złotowe: ; isian E s se nihet |-83% 

Certyfikaty B- P. na Oblig. cząst, lit. 4.800 zł. 50, | 95 | 94% 

; ht. B. 200 „, 19:4| 133% 


W Drukarni Gazety Warszawskićj.—Wolno drukować.—w Warszawie dnia 9 (21) czerwca 135) r. —Starszy Cauzor L. U. 


Duia 14 wieczór, gdy zaczęto zwozić wełuę na plac-| 


żywności na targach Warszawy i Pragi. 9 
dńia 20 czerwca r. b. gd M8 


dlini =- 


13) 


Wół. dobry: 
„. Średni. 


Owsa SERER | 2/29— 
Mąki ne prej 660 — 
ordyn. kor. 6 ćw. 6(—— | 
w. żytn. pytlo.| 3;6714 l 
grycz. kor, 4. ćw.| 3; TY be | 
Kaszy jaglanćj. | 5/10— | 
» grycz. ZW. 4 5— 
-ashu drobnćj.. | 8i192— 
w jęcz. perło.| Tjl214 
w w». ordynl -3/8212 
Siana cet..100 f.|—|70— 


Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ. Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 541, z różdych 
miejsc królestwa 91, ogółem wołów sztuk 638, wieprzy 795 cie 


lat; 1715 baranów — z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 3 
mieszkańców wołów sztuk 539, wieprzy 585, cieląt 1658. | 
cy bo i ył 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. ' 

| ŻĄDAJĄ DAJĄ ; 
ZS 20 czerwca 1851 roku, „„.|iłe śro kop. R. sniken sze] kope! 
|. WEXLE. Ter 4824 | 

Berlin 100 talarów > ee k gą -| s ad +] 
Gdańsk 100 talarów ? M. 93 — 60—|- —| "= 1 
Hamburg 300 b. m. k. ypa” 142501 — z) 
Londyn 1 funt sterlin. 5.M. CZD omy UO 
Lipsk 100 talarów 2 M. ay zojaqują H 
Moskwa 400 rub. sr. 1 M. 99 -| —98 Bi 
Petersburg ditto. TM 99—'50 Pe ak 
Paryż 300 franków $ M. in Bad 
wiedęń 150 złr. 2 M. 8-130. |11 40 4 
Wrocław 100 talarów `. Rae p SA EP rol 
2 MONETY. | pE 
Imperjały...„ oi ..., > E E E 

Holender. dukaty nowe ski G „Andaa 
ditto „stare , ważne. 0 (FRA EMG 
Frydrychsdory. Praskie ważka) 44. [BP 

Bossyjskie assygnaty 5 , NPR) SAME RZN W 
Austrjackie bilety bankowe za 150 zł .. bie zaobhicnbówodi, 
3 PAPIERY. jisim 

Obligi Skarbowe za 100 rs. apsodo = tiog 
a. » p. do ra. „_ |83 —[62—83 - 124 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup." — A VLD 
WK: » nowe za 109 ; 15 -| 2—15- —, 
Obligacje udziałowe na 300 złp. eea ea alacajne = 
Obligacje cząstkowe ua 500 złp. —-|— =l- zas BO" 
Certytikaty Banku lit. B. aa 200 złp. —-— 18 -|-2/ 
Serje wylosow. li. na — złp. paw LE A p. © 
| Dowody: Kom. Certyf. Likw. złp. 109 3-|15—| 3 - 145: 


Wartość kuponu kop. 2924 | 


Frippliu. 


